
Posiedzenie
Sejmu

WARSZAWA (PAP). Posie­
dzenie Sejmu Ustawodawczego 
R. P. odbędzie się w dniu 26 
lutego 1951 r. o godz. 10.

Na porządku dziennym 91 po­
siedzenia Sejmu Ustawodaw­
czego R. P. w dniu 26 bm. znaj, 
duie się szereg pierwszych czy­
tań rządowych projetków u- 
staw oraz sprawozdania komisji 
sejmowych.

Wielki wiec ludności stolicy

Mieszkańcy Warszawy
V

manifestują solidarność z SFZZ 
z jej walka o jedność mas pracujących świata* * i

WARSZAWA (PAP). „Ataki międzynarodowej 
reakcji nie rozbijają jedności światowego ruchu zawo­
dowego" — pod tym hasłem odbył się dnia 20 bm. w 
auli Politechniki wielki wiec

Wiec, na który przybyli 
członkowie obradującego w 
Warszawie Biura Wyko­
nawczego Światowej Fede­
racji Związków Zawodo­
wych z przewodniczącym 
Federacji di Vittorio, wice­
przewodniczącymi Kuźnieco- 
wem i le Leap oraz sekreta­
rzem generalnym Saillant na 
czele, przekształcił się w 
potężną manifestację ponad 
3 i pół tysięcznej rzeszy 
przedstawicieli robotników 
i pracujących stolicy na 
cześć Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i 
jej walki o jedność mas pra­
cujących całego świata.

Raz po raz rozbrzmiewały o- 
krzyki: „Niech żyje ŚFZZ!" 
„Niech żyje pokójI", „Niech 
żyje ostoja sił pokoju i postę-

Zakcji skupu zboża
147 zbiorowych
dostaw zboża

W dniu 20 bm. na terenie woje­
wództwa poznańskiego zorganizo­
wano 147 zbiorowych dostaw zbo­
ża, w których wzięło udział 150 
gromad.

Najwięcej transportów zorgani­
zowali chłopi w powiatach: Kalisz 
28, Gniezno — 18, Koło i Kroto­
szyn po 14, Kępno i Rawicz po 11. 
Na dalszych miejscach znajdują 
się powiaty: Wągrowiec, Środa, 
Leszno, Międzychód, Chodzież, 
Kościan, Gostyń, Turek, Nowy To­
myśl, Czarnków, Jarocin 1 Ostrów.

W ten sposób tysiące ton zboża 
znalazło się w magazynach tereno­
wych punktów skupu.

600 GROMAD
naszego województwa odstawiło 
już swe nadwyżki zbożowe. Pozo­
stałe każdy dzień zbliża szybko do 
wykonania planu.

DOBRE GROMADY
W dniu 20 bm. plan skupu zboża 

wykonały dwie dalsze gromady 
powiatu rawlckiego. Są to groma­
da Pomocno i Stworowo

wsi

JEDNI Z WIELU
12 gromad z dwu gmin: Strzał­

kowo i Ciążyn, pow. Września zor­
ganizowały w dniu 20 bm. „czer­
wone transporty". Również chłopi 
gromady Koźmin, Kluczewo i Lu- 
bocześnice, pow szamotulskiego 
zorganizowali zbiorową dostawę, 
przywożąc setki ton zboża.

CHCIAŁ OSZUKAĆ
Kułak Sobczyński, zam. we

Zielniczki, pow. Środa wykombi­
nował sobie, że lepiej sfałszować 
kwity, niż dostarczyć Państwu 
zboże. Zamiar swój wprowadził 
w czyn i sfałszował 3 kwity do­
staw zbożowych z r. 1950; przera­
biając je na rok bieżący.

W ten sposób chciał oszukać 
Państwo na poważną ilość, bo o- 
bejmującą 2075 kg zboża.

POWIAT KONIN NADAL
DUJE

W odstawie nadwyżek
wych przoduje nadal powiat Ko­
nin Nie przesądza t0 jednak, że 
powiat ten zajmie I miejsce Po­
szczególne powiaty rywalizują bo­
wiem między sobą i każdy dzień 
przynosi poważne zmiany w ukła­
dzie tabeli. •
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ELKOPOLSKI
Poznań, czwartek 22 lutego 1951 r

500 tysięcy mieszkańców Leningradu

f f

ludności stolicy.
pu Związek Radziecki!", „Niech 
żyje chorąży poko u — Wódz 
mas pracujących całego świata 
— Stalin!"

Gdy na trybunę wstępują 
członkowie Biura Wykonawcze­
go ŚFZZ, lud stolicy wita ich 
gorąco długo nie milknącą o- 
wacją. Pierwszy przemawia 
przewodniczący ŚFZZ, sekretarz 
generalny konfederacji pracy 
Włoch, di Vittorio.

„Robotnicy wszystkich kra­
jów podziwiają Was, Towarzy­
sze polscy, podziwiają Wasz 
Naród odnoszący zwycięstwo za 
zwycięstwem na froncie odbu-. 
dowy Waszej wolnej Ojczyz­
ny, podziwiają Wasz Naród zje­
dnoczony pod przewodnictwem 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
drogiego nam Towarzysza, wy­
próbowanego i oddanego przy­
jaciela mas pracujących wszy­
stkich krajów".

Wskazując na sukcesy gospo­
darcze Polski, krajów demokra­
cji ludowej i potężne budownic­
two epoki stalinowskiej w 
ZSRR, mówca kreśli pogłębiają­
cą się nędzę mas pracujących 
Włoch i rosnące z każdym 
dniem bezrobocie, które objęło 
już 2120 tysięcy ludzi, nie li­
cząc częściowo bezrobotnych.

Stwierdzając, że atak rządu 
francuskiego na ŚFZZ podjęty 
został na zlecenie imperializmu 
amerykańskiego, mówca o- 
świadcza, że Federacja żyje i 
walczyć będzie na czele mas 
pracujących całego świata nie­
ustannie, w każdych warun­
kach, za wszelką cenę.

Gorąco witają zgromadzeni 
następnego mówcę, wiceprze­
wodniczącego ŚFZZ, przewod­
niczącego WCSPS — Kuźni eco- 
wa, który przekazuje w imie­
niu mas pracujących ZSRR bra­
terskie, serdeczne pozdrowienia 
całemu narodowi polskiemu i 
życzy powodzenia w budownic­
twie socjalistycznym.

w,,Amerykańsko-angielski im­
perializm przeszedł od przygo­
towań wojennych do bezpośre-

Wielkie wiece w Niemczech
i przygotowania do referendum
przeciwko remilitaryzacji

BERLIN (PAP). Tysiące o- 
bywateli Monachium przybyło 
w niedzielę na wielki wiec prze­
ciwko remilitaryzacji Trizonii. 
Zebrani jednomyślnie uchwalili 
rezolucję, domagającą się od 
Adenauera przeprowadzenia w 
tej sprawie plebiscytu narodo­
wego. Uczestnicy wiecu maso­
wo podpisywali oświadczenia 
w któiych stwierdzają, że re- 
militaryzacja jest klęską naro­
dową dla Niemiec i zobowiązu­
ją się ze wszystkich sił walczyć 
przeciwko 
stworzenia 
najemnej. 

wszelkim próbom 
niemieckiej armii

❖
Ponad 300 delegatów robotni­

czych z monachijskich zakła­
dów przemysłowych uchwaliło 
utworzenie Komitetu Jedności 
Ackji. Zadaniem Komitetu bę­
dzie propagowanie przeprowa­
dzenia referendum ludowego 
przeciwko remilitaryzacji. Ze-

dnich aktów agresji — oświad­
cza Kuźniecow. — Napadł on 
na miłujący wolność naród ko­
reański, zagrabił chińską wyspę 
Taiwan, remilitaryzuje Zachod­
nie Niemcy i Japonię, tworzy i 
popiera najbardziej reakcyjne i 
faszystowskie reżimy. Przygo­
towując się intensywnie do no­
wej wojny, siły agresji usiłują 
pozbawić klasę robotniczą jej 
bojowych organizacji i w ten 
sposób ułatwić sobie rozpęta­
nie nowe wojny. Imperialiści 
skierowali swój atak przeciw 
ŚFZZ — prawdziwemu obrońcy 
interesów mas pracujących. Na 
rozkaz amerykańskich imperia­
listów rząd francuski ogłosił, 
że rozwiązuje ŚFZZ.

Jest to haniebny i niemądry 
krok. Śmieszne jest myśleć, 
że bojowa organizacja klasv 
robotniczej, zrzeszająca 70 
milionów ludzi w 64 krajach, 
przestanie istnieć i działać 
dlatego, że tak rozkazał mi­
nister spraw wewnętrznych 
Oueuille.
ŚFZZ jeszcze aktywniej bę­

dzie kontynuować walkę o jed­
ność klasy robotniczej, o po­
stęp o k zapewnienie realizacji 
najżywotniejszych Interesów 
mas pracujących — o pokój. 
ŚFZZ jest jednym z najważ­
niejszych oddziałów wśród bo­
jowników o pokój.

> r r■

8lisko8tys.jenw 
5000 zabitych i rannych 

stracili interwenci 
w ciągu 3 dni
PEKIN (PAP). Komunikat 

naczelnego dowództwa koreań­
skiej Armii Ludowej ogłoszo­
ny w Phenianie dnia 19 bm. 
donosi, że wojska ludowe za­
dają w dalszym ciągu poważne 
ciosy nieprzyjacielowi. Na 
froncie centralnym wojska lu­
dowe w ciągu trzech dni, od 
11 do 13 lutego, wzięły do nie­
woli 7993 jeńców, w tym 744 
Amerykanów. W tymże czasie 
poległo i odniosło rany około 
5000 żołnierzy i oficerów nie­
przyjacielskich.

brani delegaci wezwali kierow­
nictwa partyjne komunistów i 
socjaldemokratów w Bawarii do 
wszczęcia bezzwłocznych roz­
mów w celu stworzenia jedno­
ści akcji obu partii.

❖
340 delegatów zakładów prze­

mysłu hutniczego w Stuttgarcie 
uchwaliło w imieniu 55 tys. me­
talowców tego miasta rezolu­
cję, domagającą się przeprowa­
dzenia plebiscytu narodowego 

sprawie remilitaryzacji Tri. 
zonii i zawarcia jeszcze w roku 
1951 traktatu poko.owego.

Nie chcemy wskrzeszania 
armii niemieckiej, nie chce­
my ncwej wojny — stwier­
dza rezolucja. Jesteśmy prze­
konani, że wspólnymi siłami 
całego narodu niemieckiego, 
a przede wszystkim niemiec­
kiej klasy robotniczej, można 
udaremnić remilitaryzację Tri­
zonii.

Zgromadzeni przyjmują te sło­
wa gorącymi oklaskami.

Mówca z naciskiem podkreś­
lił w dalszej części przemówie­
nia, że szeroka kampania o za­
chowanie pokoju ma teraz 
szczególnie doniosłe znaczenie 
i wskazuje, że masy pracujące 
Polski potwierdzają swoje dą­
żenia do zachowania pokoju o- 
siągnięciami w pracy.

Realizując wspaniały plan 
budowy komunizmu, Związek 
Radziecki prowadzi niezłomnie 
politykę udaremnienia wojny 
obrony pokoju.

(Ciąg dolszy na str. 2)
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PRZYJĘCIE
u Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP). Dnia 20 
bm. Prezydent R. P. przyjął w 
Belwederze członków obradują­
cego w Warszawie Biura Wy­
konawczego ŚFZZ. .

Uroczysty zjazd księży 
w mieście rodzinnym Staszica

Tak wielu zwiedzających ni­
gdy nie gościł skromny domek 
rodzinny ks. Stanisława Sta­
szica. Ponad 250 księży z za­
chodnich województw Polski 
zjechało w tych dniach do Pi­
ły, by uczcić 125 rocznicę 
śmierci Staszica — pamięć nie­
ugiętego obrońcy ludu, wiel­
kiego patrioty i działacza spo­
łecznego.

Pamiątki znajdujące się w 
tym domu, zamienionym obec­
nie na muzeum, dają wierny 
obraz bogatego w czyny spo­
łeczne życia.

Z uwagą też wsłuchują się 
przybyli księża w 6łowa kusto­
sza muzeum, obrazujące szcze­
góły z życia Staszica, jego wal­
ki w obronie interesów chło­
pów i pracy dla dobra narodu...

*
Wielka sala PRN w Pile z 

trudem mieści przybyłych na 
uroczystą konferencję księży, 
którzy po wysłuchaniu referatu 
żywiołowo wypowiadają się na 
temat aktualnych spraw nasze­
go narodu podkreślając, że jak 
wielki ich poprzednik wiernie 
stać będą w służbie Ludu i Oj­
czyzny.

Nawiązując do czynów i dą­
żeń Staszica w referacie swym 
na temat ,,Ksiądz Stanisław 
Staszic patriota i społecznik- 
reformator" ks. Zalewski kreśli 
rys historyczny dziejów naro­
du polskiego wskazując, ,,że tak 
w okresie poprzedzającym wiek 
oświecenia, jak w dalszych stu­
leciach, zawsze źródła zła i 
nieszczęścia dla Polski tkwiły 
w zacofaniu społecznym i go­
spodarczym w egoizmie magna- 
terii i warstw posiadających.

Magnaci i szlachta trzyma­
jąc w niewoli chłopów pracu­
jących, oderwała się od naro­
du i hołdując ciasnvm zasadom 
prywaty weszła na drogę jaw­
nej zdrady. Także w okresie 
międzywojennym egoizm sobie­
państwo i zdrada klas posia­
dających doprowadziły Polskę 
do katastrofy wrześniowej".

Dopiero dzięki zwycięstwu 
Armii Czerwonej — mówi ks. 
Zalewski — armii najbardziej 
postępowego państwa jakim

przybyło na wiec 

by powitać wybór Józefa STALINA 
do Rady Najwyższej RFSRR

MOSKWA (PAP). WIEŚĆ O JEDNOMYŚLNYM WYBORZB 
PRZEZ WYBORCÓW KIROWS KIEGO OKRĘGU WYBORCZE­
GO LENINGRADU JOZEFA STALINA NA DEPUTOWANEGO 
DO RADY NAJWYŻSZEJ RFSRR LOTEM BŁYSKAWICY OBŁE- 
CIAŁA MIASTO, WYWOŁUJĄC NIESŁYCHANY ENTUZJAZM 
CAŁEJ LUDNOŚCI.

OKOŁO GODZ. 15 NA WIELKIM PLACU KIROWSKIM 
GROMADZIĆ SIĘ POCZĘŁY TŁUMY MIESZKAŃCÓW LENIN. 
GRADU.

O GODZ, 17 PLAC ZAPEŁNIŁO 500.000 MIESZKAŃCÓW 
MIASTA.
Plac oświetlony aostał setka­

mi potężnych reflektorów i ty. 
siącami świateł, iluminujących 
hasła i napisy na cześć Wiel­
kiego Stalina.

Wiec zagaił sekretarz kirow- 
skiego Komitetu Rejonowego 
Partii — Zamczewski, który za­
komunikował o jednogłośnym 
wyborze Józefa Stalina do Ra­
dy Najwyższej RFSRR. Słowa 
Zamczewskiego wywołały burz, 
liwą, długo niemilknąca owac­
ję na cześć Wodza ludzi pra­
cujących całego świata. Dalsi 
mówcy, robotnicy, przodownicy 
i przodowniczki pracy wypo­
wiadali w imieniu wszystkich 
mieszkańców Leningradu ra-1 pisma powitalnego do Józefa 
dość i szczęście x zaszczytu, I Stalina.

jest Związek Radziecki, Polska 
odzyskała po raz drugi niepo­
dległość. W Polsce Ludowej, 
która nawiązuje do najbardziej 
postępowych i najpiękniejszych 
postaci jak Staszic, Hugo Kołłą­
taj, Konarski i ks. Ściegienny 
władze przejęły w swe ręce 
masy ludowe. Lud jest gospo­
darzem kraju i to, jak uczą 
dzieła Staszica stanowi najlep­
szą gwarancję pomyślnego roz­
woju i szczęśliwej przyszłości 
naszej Ojczyzny. Jesteśmy ka­
płanami katolickimi — kończy 
swój referat ksiądz Zalewski — 
którzy nawiązują do ideałów 
Staszica. „Chcemy iść jak tego 
wymaga dobro narodu z ludem, 
rozumiemy bowiem, że kto łą­
czy się a reakcją podważa nie­
podległość państwa."

Burzliwe niemilknące długo 
oklaski stanowią wspaniałe za­
kończenie referatu.

Do mównicy podchodzą coraz 
to nowi księża. Obok młodych 
pełnych energii widzimy sędzi­
wych i zasłużonych kapłanów. 
Sutanny niektórych zdobią naj­
wyższe ' odznaczenia państwo­
we. Między innymi przemawia- 
ją ks. Weryński z Krakowa, ks. 
Wileński z Czuchowa, ks. płk 
Mróz, ks. Ryś z Gryfic, ks. Ła- 
szyński, ks. Frankowski z Zie­
lonej Góry i znany tz Koszalina 
ks. Sałaga, ks. Butrymowicz z 
Olsztyna, dziekan generalny 
płk Szemraj, ks. Kotwarski z 
Bydgoszczy, ks. Lorenc, ks. 
Wrocławiak i ks. płk Zawadz­
ki.

Padają mocne słowa potępie­
nia pod adresem rewizjonistów 
niemieckich i tych księży Nie­
miec Zachodnich, którzy usiłują 
religię wykorzystywać dla gło­
szenia haseł odwetowych i pro­
pagandy burzącej pokój ludz­
kości. Już Staszic wskazywał — 
stwierdza jeden z mówców — 
na niebezpieczeństwo zabor­
czych Prus. Dziś militaryzm 
niemiecki, odbudowywany przez 
zachodnich imperialistów, po­
nownie zagraża Polsce i poko­
jowi na świecie. Nie możemy 
dopuścić, aby kiedykolwiek by­
ła wojna, musimy pracować,

iż mogli głosować na ukocha* 
nego Wodza i Nauczyciela na­
rodu. j

Jako 'Ostatni przemawiał se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
Partii — Kozłow, stwierdzając, 
że mieszkańcy Leningradu z 
jeszcze większym zdecydowa­
niem będą pracować nad wy­
pełnieniem zaszczytnego zada­
nia, powierzonego Leningrado­
wi przez Józefa Stalina i prze­
kształcą miasto w przodujący 
ośrodek potężnego postępu tech­
nicznego w całym kraju.

Wśród powszechnego entuz­
jazmu uchwalony został tekst 

aby granica pokoju na Odrze i 
Nysie pozostała na zawsze gra­
nicą Polski. Jako duchowni ka­
toliccy działający na Ziemiach 
Zachodnich wiele mamy w tym 
kierunku do zrobienia.

Mówcy witając z uznaniem 
decyzję Rządu RP w sprawie 
likwidacji tymczasowości koś­
cielnej na Ziemiach Odzyska­
nych — stwierdzają z mocą, że 
nieugięcie stać będą na straży 
interesów Polski Ludowej i do­
łożą wszelkich wysiłków dla 
bardziej jeszcze ścisłego zwią­
zania Ziem Zachodnich z Ma­
cierzą.

Przemawiający następnie ks> 
Malinowski z Poznańskiego 
wskazuje na przykład Staszica, 
który w całym swoim życiu uc 
czył jak należy cenić pracę za­
pewniającą dobrobyt całemu 
narodowi. Podobnie Rząd Pol­
ski Ludowej nakreślił gigan­
tyczny plan gospodarczy, któ­
ry realizowany wysiłkiem ca­
łego narodu przyniesie dobro­
byt i nie notowany dotąd w 
dziejach wzrost stopy życio­
wej ludzi pracy.

Podsumowując dyskusję ks. 
płk Wilkowski przypomina peł­
ne tragizmu dzieje narodu pol­
skiego wskazując, że bezna­
dziejny protest Rejtana nigdy 
już więcej nie stanie się na­
szym udziałem. Dziś cały naród 
skupia swe wysiłki i jednoczy 
się w walce o pokój i realizacji 
planu 6-letniego. W twórczym 
wysiłku całego narodu nie za­
braknie także duchowieńst-wa 
katolickiego, które pracować bę­
dzie nad szerzeniem oświaty, ro­
zumiejąc, że tam gdzie jest ciem­
nota, tam nie ma wiary praw­
dziwej jest tylko zabobon. Po­
trafimy się przeciwstawić —• 
stwierdza ks. płk Wilkowski — 
te^ części duchowieństwa, które 
rozumuje jeszcze kategoriami 
XVIII wieku. Nie kategoriami 
myśli Staszica — a magnaterii 
i wielkich posiadaczy. W od­
powiedzi im — bardziej jeszcze 
zespolimy siły nasze wokół za­
mierzeń Rządu Ludowego.

HENRYK HELLER



Będziemy budować wraz z wszystkimi ludźmi dobrej woli 

pokój na całym świecie 
Księża katoliccy wyrażają pełne poparcie

gtoBityM ftzytfu R. g»
Uroczysta konferencja w Pile

W dniu wczorajszym odbyła się w Pile uroczysta 
konferencja ponad 25Ó księży, którzy w rodzimym mie­
ście Staszica dali wyraz solidarności z walczącym nie­
ugięcie o pokój ludem polskim oraz wyrazili pełne po­
parcie dla pokojowej polityki Rządu RP i Jego decyzji 
w sprawie likwidacji tymczasowości kościelnej na Zie­
miach Zachodnich.

W czasie obrad księża 
bojownicy o wolność i de­
mokrację uchwalili rezolucję 
następującej treści:

„Księża katoliccy z woje­
wództw: poznańskiego, bydgos­
kiego, gdańskiego, koszaliń­
skiego. szczecińskiego, zielono-

górskiego i olsztyńskiego oraz 
przedstawiciele duchowieństwa 
katolickiego z innych woje­
wództw, zgromadzeni w Pile w 
dniu 20 lutego 1951 roku, na 
uroczystej akademii ku uczcze­
niu 125 rocznicy śmierci ks. 
Stanisława Staszica, u kolebki 
wielkiego kapłana, gorącego

Net pola PGR -ów wyruszy
18 tys. traktorów

i 9 tys. siewników traktorowych 
Zwiększenie wydajności z ha głównym zadan em

WARSZAWA (PAP). W tych 
'dńia.ch zakończyły sie okręgo­
we narady produkcyjne dyrek- 
torów zespołów i kierowników 
■gospodarstw PGR. na których 
cmawian-o plan5' tegorocznych 
zasiewów wiosennych w PGR

Społeczeństwo 
udziela
rad lekarzom

WARSZAWA (PR). W Le­
gnicy odbyło śię pierwsze spot­
kanie społeczeństwa z lekarza­
mi. Podczas spotkania społe­
czeństwo wykazało braki i nie­
dociągnięcia w Miejscowym O- 
środku Zdrowia i szpitalu. Dys­
kutanci krytykowali biurokra­
tyczne podejście niektórych le­
karzy i przytaczali przykłady 
niedbałego stosunku i opiesza­
łości personelu Ośrodka Zdro­
wia w wypadku zawezwań do 
chorych.

Lekarze ze swej strony zwró­
cili się z apelem, aby wzywano 
do domów tylko w wypadkach 
najbardziej koniecznych.

oraz środki i metody ich spraw- 
neoo przeprowadzenia.

Naczelnym hasłem tegorocz­
nej kampanii wiosennej w PGR 
jest podniesienie wydajności z 
ha. wczesne rozpoczęcie zasie­
wów, zwiększenia Stopnia me­
chanizacji robót potowych, oraz 
zastosowanie w pracach wio­
sennych nowoczesnych metod 
uprawy roślin.

PGR-y obslefa wiosną obszar 
wielkości prawie 1 mil. ha. Na 
pola PGR wyruszy 18 tys. trak­
torów i 9 tys. słowników trak­
torowych.

W czasie wloseńnych zasie­
wów PGR-y winny rozszerzyć 
wydatnie obszar uprawy jóślin 
przemysłowych i pastewnych.

Robotnicy PGR, a przede 
wszystkim traktorzyści, już o- 
becnie przygotowują się do wy­
konania tych wielkich zadań 
podejmując masowo zobowią­
zania produkcyjne. Traktorzyści 
PGR w swodch zobowiązaniach 
postanawiają dążyć do jak naj­
bardziej wydajnego wykorzy­
stania traktorów, przy 
czesnym oszczędnym 
paliwa.

W pracach potowych 
rzyści na szeroką skalę zasto­
sują przy traktorach o większej 
mocy agregaty maszynowe, tj. 
zespoły maszyn rolniczych, 
ciągnionych przez jeden trak, 
tor.

jedno, 
zużyciu

traktó-

- (35)

skraj widnokręgu.
cicho. Alkazar szedł powoli ze gpusz- 

eygzakiem, jakby nie mógł sobie dać

VII.
Suchy ostro slkręc4ł w prawo, bał się zbliżać do Wisły, 

starfttąd, z drugiego brzegu, mogli go zobaczyć Niemcy 
któfzy wprawdzie w ostatnich dniach zaniechali poważ­
niejszych ostrzałów artyleryjskich, w każdym razie na tym 
odcinku froniu, ale*chętne strzelali, gdy po tej stronie mę­
ki Wyrastał przed nimi wyraźny cel. Wczoraj na przykład 
na szosie przed Pińskami niemieckie pociski rozbiły dwie 
radzieckie ciężarówki.

Rozpogadzało się. Spomiędzy białych, kłębiastych chmur 
wyjrzało blade słońce. Ożywiło płaski krajobraz, który, po 
opuszczeniu osady, roztoczył się przed Cyrkowcem. Jesien­
ne, brunatne pola były zryte gąsiennicami czołgów, głębo­
kie koleiny wdzierały się do małych ogródków. Dokwitały 
astry i późne nasturcje, czerwieniło się dzikie wino na mu­
rze postrzelonego domostwa, żółte plamy drzew, ciągnących 
Się wzdłuż polnej, p:aseczystej drogi, którą jechał Suchy 
uciekały daleko na

Ryto bezludnie i 
czoną głową, szedł 
rady z nogami.

Tylne nie nadążały za przednimi, kopyta biły o siebie. 
Alkazar potrząsał łbem i oglądał się rozdymając swe kro­
wie, płaskie chrapy, Z tyłu za Antónim pobrzękiwały bu­
telki.

Przy drodze znów zagęściły się domy. Były puste, o po­
wybijanych szybach i szeroko otwartych drzwiach-Przy jed­
nym t nich zachował się oszklony ganek, szyby były czer­
wone, zielone, żółte. Antoniemu na widok tych szkieł za- 
chc ało się pić. Ze zdumieniem zauważył na dachu kilka 
białych gołębi Zatrzymał kflnia, przyglądał się ptakom. 
Jak to się stało, że nie uciekłv z tej opuszczonej przez ludzi 
okolicy, że ich nikt nie zabił? Alkazar parsknął. Ptaki po­
derwały się ku górze, zaklaskały ich ostre skrzydła, zato­
czyły sceroki krąg pod błękitnym niebem, na chwilę rozto­
piły się na tle chmur i znów równym, kolistym lotem, już 
nie łopocąc skrzydłami, płynęły pod niebem.
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patrioty, uczonego i męża stanu 
oraz niestrudzonego bojownika 
o wolność i sprawiedliwość 
społeczną — ślubujemy w swej 
pracy kapłańskiej i społecznej

Depesza 
do Prezydenta R. P. 
Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej 
Ob. Bolesław Bierut

Warszawa-Belweder
„Księża katoliccy zgro­

madzeni ua wielkim zjeź- 
dzie w Pile z okazji 125 
rocznicy śmierci ks. Sta­
nisława Staszica — prze­
syłają wyrazy hołdu i 
zobowiązania rzetelnej 
pracy dla Polski Ludo­
wej.

# Ideały wielkiego pa­
trioty, demokraty i księ­
dza przyświecać nam bę­
dą w realizacji postula­
tów szczęśliwości spo­
łecznej dla polskiego lu­
du, z którego wyrośliś­
my wszyscy.

Ksiądz katolicki i prze­
bogaty w szlachetne idee 
postępu lud polski opasze 
kordonem społecznej mi­
łości całą ludzkość i bu­
dować będzie wraz z 
wszystkimi ludźmi dobrej 
woli pokój ua całym 
świecie/*

Wysiłki tego ludu polskiego 
znajdą całkowite zrozumienie 
i wszechstronne poparcie w 
szeregach polskiego ducho­
wieństwa katolickiego, które 
postawą swoją i ofiarną pracą 
będzie się przyczyniało do te­
go, by myśli i idee tego wiel­
kiego Polaka-kapłana stały się 
nieusuwalną rzeczywistością, a 
nasze Ziemie Zachodnie, które 
go wydały, — nieodłączną czę­
ścią Polski Ludowej.

My, polscy kapłani katolic­
cy, potępiamy rewizjonistyczne 
knowania księży niemieckich, 
solidaryzujemy się z poczynia- 
niami Rządu Polski Ludowej 
który usunął z naszych Ziem 
Zachodnich ostatnie ślady tym­
czasowości w administracji ko­
ścielnej."

Na zakończenie obrad uczest­
nicy konferencji wysiali depe­
szę hołdowniczą do Prezydenta 
R. P.

MAŁA GRECJA 
olbrzymi bezrobocie

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten:

Dziennik „Demokratikos" po- 
daje, że zgodnie z danymi zwią­
zków zawodowych liczba bez­
robotnych w Grecji osiągnęła 
przeszło 250 tysięcy osób. Licz­
ba ta nie obejmuje osób, które 
nie mogą otrzymać pracy i nie . 
mogą zarejestrować się jako 
bezrobotni, ponieważ nie posia­
dają zaświadczeń policji o „lo­
jalności politycznej”.

I

iść jego śladami dla dobra ludu 
polskiego.

Lud, który — według słów 
księdza Staszica — władzy 
swoich praw stanowienia, przy­
jęcia lub odrzucenia nigdy i ni­
komu powierzyć nie może — 
w Polsce Ludowej ujął w swe 
ręce władzę i dzięki rozsądnej 
polityce swego Rządu przywró­
cił Macierzy prastare ziemie 
piastowskie, realizując równo­
cześnie sprawiedliwość społecz­
ną, o którą walczył j której 
domagał się w pismach swoich 
ks. Staszic.

Wielki wiec ludności stolicy
(Dokończenie ze str. 1)

Gorącymi oklaskami pijyjmu- 
ią zebrani następnego mówcę, 
przewodniczącego związków 
zawodowych NRD — Herberta 
Warnke.

Kończąc przemówienie, przed­
stawiciel mas pracujących NRD 
oświadcza:

„Wzrasta w naszym naro­
dzie świadomość, że upadną 
granice strefowe w Niem­
czech, że muszą pow­
stać Jednolite, postępowe

się

w
czy

Antoni spuścił oczy, cmoknął na konia. Przed oczami je­
go przesuwały się bielone, teraz już szczerniałe, pnie owo­
cowych drzew. Westchnął.

Pokojowe życie: oszklony ganek, białe gołębie, pociąg­
nięte wapnem pnie. Przecież ostatecznie do tego od tylu 
lat dążył, przez Niemcy, Francję, Hiszpanię 1 znów przez 
Francję i przez palącą się Warszawę — do tych gołębi, spo­
kojnych pól, pogodnego nieba.

Oto ściele się przed nim ziemia, która czeka na swoich 
prawych gospodarny. Antoni już powrócił, powrócą inni. 
Wezmą się za swoje fabryki, pola, ogrody, gołębie I owo­
cowe drzewa. Na wiosnę znów poczną wyrastać różowe 
kominy pod wysokim niebem, zazielenią się mazowieckie 
pola uprawione w mozolnym Wysiłku, zakwitną ogrody, 
ptaki nie będą śię zrywać do ucieczki na widok człowieka.

Wóz staczał śię po pochyłości, piasek na drodze był co­
raz głębszy i coraz bardziej sypki. Alkazar zadem opierał 
s ę o orczyk, dyśzel wzniósł się wysoko jak lufa zenitówki, 
Alkazar szedł niby paralityk pojękując z wysiłku.

W kotlinie rozlało się jezioro, jak kawał szafiru opra­
wionego w złoto otaczających go piaszczystych brzegów, 
przy wąskiej rzeczce wypływającej z jeziora zieleniły 
wodne zarośla.

Ile razy Antoni włócząc się po świecie a zwłaszcza 
Hiszpanii na kamienistych wyżynach bez śladu wody 
zieloności, tęsknił za takim skrawkiem swojej eiemi.

O, Antoni był poetą, wierszy wprawdzie nie pisał, bo w 
ogóle pisał słabo, ale w chwilach ciszy, w tych rzadkich 
chwilach odpoczynku duszy, głęboko odczuwał urok życia, 
piękno, sens tego co go otacea. Czuł się współwłaścicielem 
nieba i pól, chociaż mówiono, że niebo jest niczyje czy boże 
a pola zawsze należały do kogoś innego, nie do Antoniego. 
Miał swoje rzeki — te, które gó w ciągu lat wędrówki naj­
bardziej swą urodą ujęły. Miał swoje drzewa, całe lasy, 
drogi i nawet domy. Powodowany tym uczuciem, tą miło­
ścią do wszystkiego co piękne, żyzne, barwne pożyteczne, 
roszcząc sobie do tego wszystkiego prawa — przed osiem­
nastu laty wyruszył w świat Nie dawano mu noclegów, bo 
domy opanowali ludzie, którzy bali się, aby ich nie okradł, 
spędzano go z pól, bo zawsze deptał czyjeś 
pozwolono kąpać się 
To go gniewało. Nie 
szczyć zasiewów, ani 
się stało, że właśnie
— zabrakło wszystkiego. Czy Inni wcześniej przyszli i opa­
nowali bogactwo ziemi? •

Te myśli go wyprowadziły w daleki świat, zaprowadziły 
w latach kryzysu, gdy cyrk tlę rozleciał — aż do Hiszpanii.

(Ciąg dalszy nastąpi)

miedze, nie 
w rzekach, bo straszył czyjeś ryby, 
miał zamiaru nikogo okradać, ani ni- 
łapać cudnych ryb. Ale dlaszego tak 
jemu — Antoniemu i mu podobnym

Komentarz dnia

Reforma systemu 
usług kulturalnych

Wypełnianie zadań planu 6-lethiego w zakreśl® upo­
wszechnienia kultury wymaga prawdziwego 1 pełnego n- 
dostępnienia masom pracowniczym urządzeń i instytucji 
kulturalnych, wymaga wytworzenia takich warunków, w 
których potrzeby kulturalne łatwo mogą powstawać i 
znajdować łatwe zaspokojenie. Kino, teatr, sale koncerto­
we oraz wszelkie inne formy rozrywki masowej muszą 
być rzeczywiście dostępne Wszystkim ludziom pracy, łat­
wość korzystania z nich musi przyciągać masy, przyzwy­
czajać je do kulturalnej rozrywki.

Względy te, jak również poważne niedociągnięcia do­
tychczas istniejące w zakresie organizacji usług kultural­
nych, spowodowały uchwałę Prezydium Rządu, która z 
dniem 1 marca br. wprowadza zasadniczą zmianę syste- 

*mu sprzedaży biletów do kin, teatrów 1 innych przedsię­
biorstw kulturalno-rozrywkowych.

Istotą tej reformy jest zniesienie dotychczasowego spo­
sobu sprzedaży biletów ulgowych w kasach kin czy te­
atrów i zastąpienia go rozprowadzaniem biletów zbiorowo 
w zakładach pracy.

Komu przysługuje prawo do biletów ulgowych? Wszyst­
kim pracującym za pośrednictwem ich organizacji zav-o o- 
wych i zakładów pracy.

Celem uniemożliwienia handlu biletami ulgowymi, będą 
one honorowane przy wejściu na Widownię tylko po 
ostemplowaniu ich przez zakład pracy, czy odpowiednią 
instytucję. Ponadto personel rozprowadzający bilety po­
siadać będzie specjalne książki kontrolne, w których od­
biorcy wpisywać mogą swoje uwagi, co zapewni zwięk­
szenie kontroli społecznej nad funkcjonowaniem systemu 
usług kulturalnych.

Co daje pracującym wprowadzona reforma?
Pozwala ona bez trudu korzystać z kulturalnej rozrywki 

w kinie czy teatrze, oszczędza konieczność wystawania w 
kolejkach do kas, oszczędza olbrzymią ilość czasu prze­
znaczonego na wypoczynek, a pochłanianego przez zabie­
gi w celu zdobycia biletu. Reforma ta poważnie ogranicza 
nielegalny handel biletami do kin, a wreszcie w znacznym 
stopniu ułatwia nowemu widzowi korzystanie z rozrywki 
kulturalnej.

Oczywiście praktyka wyk a że w jakim stopniu Ulowy sy­
stem odpowiada wymaganiom życia i potrzebom świata 
pracy. Doświadczenie wyniesione z praktyki pozwoli już 
niedługo ocenić sprawność Systemu i wprowadzić w nim 
ewentualne ulepszenia. Już dziś jednak można powiedzieć, 
iż uchwała Prezydium Rządu jest dalszym udogodnieniem 
dla świata pracy, nowym wyrazem troski Państwa Ludo­
wego o potrzeby mas pracujących obywateli.

sta

żyjące w pokoje- | o pokój. „Mogę Was zapew-Niemcy
wych stosunkach ze wszyst- I nić, Towarzysze — oświadcz® 
khni narodami. Chcemy po- . mówca — że SFZZ podejmie w 
koju, chcemy przyjaźni z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim, chcemy trwałego pokoju 
1 wieczystej przyjaźni z dziel­
nym narodem polskim, który 
buduje socjalizm 1 do które­
go wyciągamy przyjazną dłoń 
przez Odrę i Nysę, przez gra­
nicę pokoju."
Ostatni przemawia sekretarz 

generalny ŚFZZ Louis Saillant, 
który obrazuje nieustępliwą 
walkę Federacji i pełną reali­
zację swego programu i stwier­
dza, że masy pracujące całego 
świata w dniach ataku na Fe­
derację przez rząd Plevena w 
tysiącach depesz przesłały wy­
razy głębokiego uznania dla 
ŚFZZ za jej wierność spawie 
klasy robotniczej, za jej walkę

Z akcji skupu

KUŁAK . 
ze Skarydzewa 

ukrył zboże w plewach
Kilkakrotnie zwracał się prze­

wodniczący Gminnej Rady Na­
rodowej w Doruchowie i trój­
ka gromadzka do Józefa Ducz­
mala, zamieszkałego w‘Skary­
szewie w pow. kępińskim, aby 
dostarczył brakujące mu do wy­
konania tylko... 300 kg zboża. 
Duczmal odpowiadał niezmien­
na, że więcej zboża już nie po­
siada, i że nie starczy mu 
wfet na własne potrzeby i 
wyżywienie inwentarza.

Przeprowadzona ■ jednak w 
dniu wczorajszym przez trójkę 
ZMP kontrola stanu gospodar­
stwa Duczmala ujawniła scho­
wane w plewach 200 kg wy- 
młóconego żyta, 1500 kg owsa 
c iaz 600 kg niedawno zrobione­
go śrutu.

Ukryte zboże zabezpieczono, 
a sp awa Duczmala została 
skierowana do prokuratora za 
sabotowanie akcji skupu, (a)

na-
ńa

Warszawie doniosłe uchwały, 
które przyczynią się do wzmoc­
nienia walki o pokój."

Długo niemilknącym skando­
waniem słowa „pokój" i okrzy­
kami na cześć ŚFZZ odpowie­
dzieli zebrani na przemówienie 
sekretarza generalnego SFZZ.

Następnie przyjęta została 
jednomyślnie rezolucja.

Rezolucja
Zebrani protestują jak 

najostrzej przeciwko fa­
szystowskiemu dekreto­
wi rządu francuskiego, 
który na rozkaz imperia­
listów amerykańskich u- 
niemożliwił działalność 
Biura ŚFZZ w Paryżu.

Robotnicy Warszawy, 
miasta zniszczonego 
przez faszystowskich o- 
kupantów, którego odbu­
dowa jest symbolem po­
kojowej pracy narodu 
polskiego, solidaryzują 
się z bohaterską walką 
o pokój, prowadzoną 
przez związkowców ca­
łego świata, wysoko 
dzierżących sztandar 
walki o wolność i niepod­
ległość narodową prze­
ciwko krwawemu impe­
rializmowi amerykań­
skiemu. Robotnicy War­
szawy wyrażają przeko­
nanie, że jedność klasy 
robotniczej na całym 
świecie pokrzyżuje zbro­
dnicze plany podżegaczy 
wojennych i że siły po­
koju i postępu zatriumfu­
ją nad siłami wojny i 
reakcji.

Niech żyje Światowa 
Federacja Związków Za­
wodowych!

CZYTAJCIE
■prenumerujcie i rozpowszechniajcie 

codzienne pismo Związków Zawodowych. 
UGŁÓS PRACY"



Co, gdzie i kiedy
Os^oct/fe

„Pochodzenie człowieka** — oto 
tytut wykładu, jaki zostanie wy­
głoszony przez przedstawicieli To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej w 
•ostrowskim Domu Kultury w dniu 
22 bm o godz. 15.30 Podobne wy­
kłady odbędą sie w tych dniach 
na terenie powiatu ostrowskiego.

Komitety Rodzicielskie oraz Szk. 
Komitety Opiekuńcze zbierają się 
w niedziele (25 bm.) o godż. 10.30 
w auli Liceum Żeńskiego w Ostro­
wie cfelem omówienia programu 
pracy oraz sposobów współpracy 
na odcinku podnoszenia wyników 
wychowania i nauczania w szko­
łach.

Ostatnio została zorganizowana 
w szkole nr 5 przy ulicy Wolności 
w Ostrowie świetlica dla młodzie­
ży szkolnej, która nie ma odpo­
wiednich warunków pracy w do­
mu. Rodzice powinni przysyłać 
dzieci do świetlicy bowiem znajdą 
one tam odpowiednią opiekę wy­
chowawczą i miejsce na odrabia­
nie zadań szkolnych. Świetlica 
przeznaczona jest dla szkół nr 1, 
3 i 5. (bdc)

Pogotowie ratunkowe: Ostrów, i 
Ul. Wolności 20, tel. 666.

Oddział Redakcji: Ostrów, plac 
Wolności 20, teł. 422.

W Kaliszu powstanie rozlewnia piwa
Ostrowskie Zakłady Piwowarsko • Slodownicze obejmują 

browary w Ostrowie i Krotoszynie. Zakłady te jako jedne z 
pierwszych we wrześniu ub. roku przekroczyły swoje plany 
produkcyjne, uzyskując na koniec roku 1950 w ogólnym pla­
nie wartościowym produkcji 137%. Załoga swymi zobowiąza­
niami produkcyjnymi potwierdziła swój socjalistyczny stosu­
nek do planu, wykonując go w 134%.

Dzięki sumiennej pracy przo­
downikiem został szofer Stani­
sław Drobek.

Do racjonalizatorów należą 
Michał Mazurowski, Józef Łon- 
czak i Antoni Walczak.

Pierwszy z nich zastosował 
pasy parciane zamiast łańcu­
chów. Drugi przez zainstalowa­
nie specjalnych wkładek drew­
nianych na tacach chłodniczych 
zabezpieczył pracowników przed 
wypadkami a równocześnie po­
mysł ten przyczynił się do o- 
chrony piwa przed zanieczysz­
czaniem. Trzeci racjonalizator 
usprawnił rozlew piwa z leża­
kowni przez zastosowanie prze-

Wogniu krytyki i samokrytyki dostali si? 
styl pracy rawickiej

Powszednia Spółdzielnia Spo­
żywców w Rawiczu zorganizo­
wała w Powiatowym Doniil Kul­
tury Związków Zawodowych ze­
branie informacyjne dla nowo- 
przyjętych członków, połączone z 
naradą ( komitetów członkow­
skich. Otwarcia zebrania doko­
nał przewodniczący Rady Nad­
zorczej PSS — oh. Kazimierz Le­
szczyński.

Dyrektor PSS oh. K wiatkowski 
Tadeusz Omówił projekt zmiany 
statutu, który zebrani jednogłoś­
nie akceptowali. Jak wykazała 
dyskusja, w której zabierali głos 
licznie zebrani członkowie to 
praca komitetów członkowskich 
w roku 1950 nie była dostatecz­
nie aktywna. Komitety powołane 
przy poszczególnych sklepach nie 
interesowały się rozwojem spół­
dzielni i poszczególnych punk­
tów sklepowych, nie analizowały 
pracy obsługi sklepowej. Wiele 
komitetów członkowskich przy 
PSS w Rawiczu zatraciło swą 
inicjatywę, co w znaęznej mierze 
umożliwiło powstawanie manka­
mentów w' poszczególnych punk­
tach sklepowych.

Kilku dyskutantów — człon­
ków komitetów poza osiągnięcia­
mi spółdzielni omawiało również 
i niedociągnięcia wskazując na 
konieczność lepszego zaopfltrże. 
nia sklepów w szereg artykułów 
sezonowych, oraa uruchomienia

wodu rur metalowych do apa­
ratu obciągowego.

W ramach prac inwestycyj­
nych w roku 1951 Zakłady zbu­
dują wielką rozlewnię piwa w 
Kaliszu.

Ostrowski browar zatrudnia 
dużo kobiet w produkcji i usi­
łowania Dyrekcji idą w tym 
kierunku, aby stan zatrudnie­
nia zwiększyć. Wzorowo urzą 
dzona jest piękna świetlica, 
szatnie, łazienki oraz dobrze 
zaopatrzone ambulatorium.

Na ukończeniu jest budowa 
suszarni dla rzeczy pracowni­
ków .(Hof) 

punktów sprzedaży artyku­
łów spożywczych i masar­
skich w godzinach wczesnych 
rannych i wieczornych w celu 
udostępnienia ludziom pracy 
zakupu towarów przed i po za­
jęciach.

Powodem niedociągnięć i bra­
ku aktywności komitetów człon­
kowskich Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców w Rawiczu jest to 
iż tak były Zarząd jak i Rada 
Nadzorcza niedostatecznie żyła 
zagadnieniem komitetów, że nie 
zlecano Komisji Samorządowo-

Kobiety Ostrowa intensywnie 
przygotowują się do I Ogólno­
polskiego Kongresu Ligi Kobiet. 
Wybory delegatek na Kongres 
są na ukończeniu i przebiegają 
one we Wszystkich zakładach 
pracy Oran kołach terenowych 
Ligi Kobiet, bardzo sprawnie.

Ze ■wszystkich zakładów pracy 
napływają w dalszym ciągu zobo­
wiązania, którymi kobiety pra­
gną powitać Kongres i uczcić 
Międzynarodowy Dzień Kobiet. 
Coraz więcej jest też meldunków 
o wykonaniu zobowiązań. Długo­
falowe zobowiązania produkcyj­
ne podjęły i realizują już robot­
nice Ostrowskiej Wytwórni Owo­
cowych. Podniosą one produk­
cję o 3 proc. 30 pracownic Spół­
dzielni Inwalidów codziennie bę­
dzie wytwarzało Więcej, niż to 
przewiduje plan. Nadwyżka ta 
posiadać będzie wartość 6000 zł- 

Zobowiązania produkcyjne pod- 
cyjne podjęły również pracow­
nice Spółdzielni „Rekord44, dając 
ponadplanową produkcję warto­
ści 1550 zł. Podniesienie estetyki 
sklepów oraz różnorodne oszczęd-

Przebieg skupu zboża
w Bojanowie

Poprzedni plan skupu zboża 
dla gminy bojanowskiej uległ 
zmianie i wynosi obecnie 1596,5 
q- Do dnia 15 lutego br. rolnicy 
gminy bojanowskiej wykonali 
plan w 78 proc. Przodującą gro­
madą w skupie jest gromada 
Waszkowa i Gościejewice, które

PSS
Społecznej przy Radzie Nadzor­
czej wgłębianie się w pracę ko­
mitetów, podnosząc przea to ich 
aktywność w pracy. Natomiast 
gdyby zadania komitetów człon­
kowskich stały często na tapecie 
obrad Zarządu jak i Rady Nad­
zorczej PSS w Rawiczu, z pew­
nością nie było niedociągnięć, a 
praca komitetów stałaby na wyż­
szym poziomie.

Szeroką naradę członków i ko­
mitetów członkowskich zakoń­
czono występami artystycznymi 
artystów Opery Poznańskiej, (fs) 

ności m. in. wykonanie prac pla­
nowych przy zmniejszonych eta­
tach w okresie 3 miesięcy —- oto 
zobowiązania, jakie podjęły pra­
cownice Rzeźnicko - Wędliniar­
skiej Spółdzielni Pracy w Ostro­
wie. Wykonanie tych zobowiązań 
da poważną Ruinę 11.000 zł o- 
szczędności. Przeszło 3®. zobo­
wiązań indywidualnych, podjęły 
robotnice Fabryki Wyrobów Me­
talowych.

Inny charakter mają zobowią­
zania pracownic Banku Rolnego 
w Ostrowie, Wezmą one czynny 
udział w akcji oddłużenia wsi, 
przyrzekając terminowe wyko­
nanie limitu akcji. (Ran)

Na kościańskim bezrybiu...
Zaleca się Jeść ryby. Każdy się 

z tyin niewątpliwie zgodzi, bo 
wiadomo, że upieczony w maśle 
szczupaczek czy karp to pożywna 
1 smaczna potrawa — aż palce 
lizać.

Dla mieszkańców Kościana ryby, 
których pełno w pobliskich Jezio­
rach, są przysłowiowym marze-

J plan swój wykonały w 85 proc., 
a Trzebosz w 82 proc., Golaszyn 
63 proc., Pakówka 62 proc.. Tar- 
chalin 56 proc., Szemzdrowo 55 
proc. Na szarym końcu stoi gro­
mada Gierłachowo, która odsta­
wiła w wysokości 39,7 proc, pla­
nu i Kawcze tylko w 36 proc.

TADEUSZ WALKOWIAK 
korespondent „Głosu"

0 lepsze wyniki nauczania
W Jarocinie odbyła ■ się w 

ub. (niedzielę dziecięca narada 
produkcyjna przodowników na­
uki szkół podstawowych.

Narada w której wzięło u- 
dział 80 aktywistów ZHP mia­
ła na celu analizę braków i o- 
siągnięć w walce o wyniki na- 
uczainia i zebranie konkretnych 
form pracy i upowszechnienia 
ich wśród wszystkich drużyn 
harcerskich. Na zjazd przybyli 
uczestnicy z wnioskami, wycią­
gniętymi na .naradach szkolnych.

Obrady prowadził uczeń 7 
klasy, przewodniczący Rady 
Drużyny — kol. Czechowski. 
Referat na temat „Drużyna har­
cerska w' walce o wiedzę" wy­
głosiła koł. Krystyna Walczak, 
uczennica 7 klasy z Pleszewa.

Najważniejszym punktem by. 
ła dyskusja, w której brało u- 
dział 18 harcerek i harcerzy. 
Zagadnienia wokół których to­
czyła się dyskusja, to samopo­
moc koleżeńska, „brygady lek­
kiej kawalerii". Walka ze spóż- 
nianiom i podpowiadaniem, na 
lekcjach, przestrzeganie regula­
minu uczniowskiego, zbiórki te­
matyczne, narady klasowe, plan 
6-letni w pracy drużyn, współ- 
zawodnictwo między ogniwami 
i zastępami oraz konkursy.

U wszystkich dyskutantów 
przebijała troska o dobro szko­
ły, aby przygotować się do za­
wodu i stać się pożytecznym 
obywatelem Polski Ludowej. 
Wyróżniającym się drużynom z 
Kotlina, Pleszewa (nr 2) i Wiła- 
szyć, wręczoino cenne nagrody

niem ściętej głowy. Przypuszcza­
no, iż z chwilą uruchomienia spe­
cjalnego sklepu rybnego przez Po­
wszechną Spółdzielnię Spożywców, 
zmieni się radykalnie sytuacja i 
wreszcie będzie można nabyć ryby 
w Kościanie.

Sklep otwarty jest od 3 miesię­
cy, a przez ten okres ryby były na 
składzie bodaj raz w okresie świą­
tecznym. Takie zaopatrywanie 
konsumentów wygląda co najmniej 
na kpiny.

Toteż mieszkańcy Kościana prze­
stali brać na serio nową placówkę 
PSS, śpiewając:
„Wszystkie rybki śpią w Jeziorze... 
A klient kupić ich nie może..."

Oczywiście, że potężny chór u- 
slyszat Zarząd kościańskiej PSS, 
który na tę samą melodię zainto­
nował:

„Wszyscy klienci bądźcie w hu­
morze, 

Sprowadzimy ryby za rok może".
(jók) 

w postaci książek, gier i dyplo­
mów.

W części artystycznej wyw<ą~ 
piit drużyna harcerska ze szko­
ły nr 2 w Jarocinie.

JÓZEF OWCZARSKI
-fcironder.t , Głosu"

Coraz większe zbiory
Do Spółdzielni Produkcyjnej 

w Belęcinie pow. wolsztyński 
przystąpiło 53 członków, a ilość 
ich w ciągu roku wzrosła do 
59. W gromadzie Belęcin pozo­
stały jeszcze cztery indywidu­
alne gospodarstwa.

Ogólna powierzchnia gruntów 
spółdzielni wynosi blisko 400 
hektarów. Poza tym członkó- 
wie spółdzielni użytkują 3B 
działek przyzagrodowych e 
łącznej powierzchni 22 hekta­
rów. Plony z hektara spółdziel* 
ni były znacznie wyższe od plo­
nów na gospodarstwach indy­
widualnych, a wydajność moż­
na by jeszcze bardziej zwięk­
szyć. Za wiele było jeszcze pól 
i poletek rozrzuconych po ca­
łym kompleksie gruntów spół­
dzielni. Na uwa.gę zasługują 
pierwsze wspólne zbiory. Z jed­
nego hektara zebrano prze­
ciętnie 18,71 kwintali żyta (na 
gospodarstwach indywidualnych 
13 kwintali) 17,70 kwintali psze­
nicy ozimej (indywidualni 14) 
pszenicy jarej 22,13 kwintali 
(indywidualni 12), 244 kwintali 
buraków cukrowych (indywidu­
alni 160—180). Zapoczątkowa­
no w szerszym zakresie hodow­
lę trzody chlewnej. 46 koni ro­
boczych w spółdzielni w dobie 
wzrastającej mechanizacji rol­
nictwa — to stanowczo za du­
ża ilość. 12 koni, zjada niepo­
trzebnie dochód spółdzielni 1 
należałoby je co prędzej sprze­
dać.

Na terenie spółdzielni doko­
nano wiele remontów stodół, 
chlewów, obór, parkanów na 
łączną kwotę około 50 000 zł. 
Ogółem w pierwszym roku 
wspólnej gospodarki chłopi t. 
Belęcina wygospodarowali
311 685,73 zł dochodu.

Przewodniczącym nowego za­
rządu wybrano po raz wtóry 
ob. Jana Antkowiaka, zast. 
Franciszka Kręcichwosta. Dal­
szymi członkami zarządu to naj­
lepsi przodownicy pracy: Jan 
Nowak, Agnieszka Szczecińska 
i Karol Antkowiak, (hal)

UWAGAI
Stale zlecenia

remontowe aparatów fotograficznych
zleci poważnemu przedsiębiorstwu 

instytucja państwowa.
Oferty z podaniem zakresu wykonywanych 
prac w terminie nieprzekraczalnym do 1 mar­
ca br. składać do Biura Ogłoszeń „Głosu 

Wielkopolskiego" dla K338.

OGtOSZElM GROBIE
Biuro Ogoszeń czvnne w dni powszednie od 7—16.30. w soboty do 14.30 w Poznaniu przy uiicv Gen Świer­
czewskiego nr 3. — Telefon 62-31. — Za terminowy druk ogłoszeń Administrac! nie odpowiada.

Wolne posady

Ogrodnik starszy, samotny, 
uczciwy, potrzebny. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 247 lg.

Kurs księgowości dla zaawansowanych (dosko­
nalący) z J. P. K., kursy pisania na maszynie- 
Zgłoszenia przyjmuje Zakład Wiedzy Handlo­
wej, Zwierzyniecka 13. K355

Elektrody magnezowe 
względnie magnez w blokach lub sztabach, 
pojedyncze sztuki lub większe partie zaku­
pimy natychmiast.

Skrzynie
o wymiarach ca'. 140X65X63 Cm, w każdej ilo­
ści zakupimy natychmiast.

Zakłady Farmaceutyczne „THERAPIA44, 
Poznań, ul. Chłapowskiego 24, telefon 22-85.

Gosposia starsza potrzebna do 
samotnego — miasto. Dasz­
kiewicz. Oleśnica, 1 Maja 27.
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Uczeń od 18 lat potrzebny. — 
Slusarnia, Poznań, św. Marc!- 
na 27. 2456g

Księgowy(a) samodzielny na 
stale wzgl. dojazd autobusem, 
potrzebny zaraz. Młyn Sadv, 
pow. Poznań, telefon Tarnowo 
Podgórne 32.________  2480g
Uczciwa dziewczynkę lub go­
sposię z całkowitym utrzyma­
niem na dobrych warunkach. 
Stachowski, spedytorstwo. Po­
znań, Małe Garbary 9. Zgło­
szenia od godz. 14—16.

2492?

PAS w tabletkach sprzedam. 
Adres wsjsaźe Glos Wielkopol­
ski nr 2469g._____________

Streptomycyn? tanio sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 2470g.

Fisharmonium tanio. Poznań-
Winiary, Leonarda 2, m. 3. —•
Zgłoszenia 17—19. 2448g

Szuka lokalu
Kupna

Szuka posady
Morga ziemi pod sad na Wino­
gradach tanio. Poznań-Sołacz, 
Sokoła 8/10. 2449g

Pomoc domowa z gotowaniem 
na dobrych warunkach zaraz 
lub od 1. 3. 1951 r. Mielżyń- 
skiego 13, m. 5, I piętro. Dom 
Dziecka. 2454g

TEATRY

Księgowa lat 5o poprowadzi 
dom sklep wzgl. kancelarię 
samotnej osobie. Of. Glos 
W lk p. d1 a 1161___________
Księgowy po kursie, 6 miesięcy 
praktyki, szhka posady. Waru­
nek mieszkanie. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2476g.

Parcelę 1000 m!, opłotowana 
(D-biec), 18 000. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2458g.

Streptomycynę j PAS w tablet­
kach sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 2463g.

Łom srebrny kupuje warsztat 
złotniczy. Kruk, Pułaskiego 13. 

llllp 
Gryzarkę kupię. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2306g,_____
Platform? 4—6 ton oraz 2 ko­
nie kupię zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2474g.__
Kupię natychmiast dom, willę, 
parcelę. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia: Huk, Kraków, Pi- 
jarska 19._______ _____ K348
Aparat fotograficzny, a w pier­
wszym rzędzie Leicę, zaraz ku­
pię. Oferty Glos Wielkopolski 
dla 2445g.

Lokalu na pracownię rzemieśl­
niczą w podwórku, najchęt­
niej w centrum 2 lub 3 ubi­
kacji poszukuję. Oferty. Głos 
Wlkp. dla K341.

Dzierżawy
Ogród wezmę w dzierżawę, lub 
parcelę. Luboń okolica, ewtl. 
kupię. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 2477g.

Nauka

Ciągnik Hańomńg, 100 KM — 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 2446g.

Zamiana

Panu dr. J. POCZE­
KA JO WI, ginekologo­
wi, składam serdeczne 
podziękowanie za sku­
teczną opiekę 1 pomoc 
lekarską w czasie cho­
roby.

Irena Chocieszyńska 
K354

»»««»»»«»«»«»»»««»»»««»>»»«»»« 

świece 
kościelne 

z dostarczonych odpa­
dów wyrabia szybko 
Chemiczna Spółdzielnia 

Pracy Krotoszyn.
K321

Zguby

Zgubiono książeczkę wojsko­
wa, wydaną przez RKU Jaro­
cin na nazwisko Józef Olejnik 
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WIELKI — dziś o godz. 19 „Don Pasguftle ‘ G. 
Donizettfego. Jutro o godz. 19 „Halka*4 St. Mo­
niuszki.

POLSKI — dziś o gódz. 19 „Lubow Jarowaja44 K. 
Treniewa. Jutro z powodu próby generalnej jubi­
leuszowego przedstawienia „Zemsty44 —- teatr nie­
czynny.

NOWY - dziś 1 codziennie o godz. 19 „Szczygli 
zaułek*4 B. G Shaw'a.

KOMEDIA MUZYCZNA - dziś I codziennie o 
godz. 20 francuska komedia rokokowa „Igraszki 
trafu 1 miłości44 P. Marivaux.

MŁODEGO WIDZA — dziś 1 jutro o godz. 18 
„Królowa śniegu44.

KINA
APOLLO - o godz 15.30 18 I
BAŁTYK - O godz. 16, 18, 20 
MUZA - O godz 16 18 l 20 - .
TlIALTO - o godz. 15.30. 18, 20 30 „1
WARTA * ‘ ‘ ......... ...

14 l 16 „---------
poty referenta Trziszki“.

20 30 „Rada Bogów0 
Upadek Berlina44 cz 1 

„Leśna opowieść'*
- U SuuŁ. ZZ CO „Pierwszy start"
- o godz 11 l 12 aktualności nr 5 o godz 
„Młodzi marynarze*4 o godz 18 i 20 „Kio.

ROŻNE
WYSTAWA CBWAal Marcinkowskiego 28: Dorocz­

na wystawa Z w Polskich Artystów-Plastyków okr 
poznańskiego - czynna od godz 10—-17.

MUZEUM NARODOWE fal. Marcinkowskiego) - 
wystawa pt. „Czechosłowacka książka w «łużb,e 
pokoju 1 postępu*4 — dziś czynne od godz. 9 15.

FOTOPLASTlKON ful Św Marcina 53) - czynny 
od godz 10—22 ..Brazylia**.

Czwartek, dnia 22 lutego 1951
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega sie zmiany 

w programie)
5.15 Wiadomości poranne; 

5 2o Koncert: 6 oo WkJ mo­
ści poranne; 6.05 (P-ń) Gim­
nastyka: 6.15 Muzyka; 6.50 
(P-ń) Program lokalny i aktu­
alności Poznania: 7.00 Dzien­
nik poranny; 7-20 Wszechnica 
Radiowa- 8.00 Wiadomości po­
ranne; 8.05 (P-ń) Mazurki Fry­
deryka Chopina; 13 30 Audy­
cja szkolna dla klas III—IV; 
13.50 Utwory skrzypcowe; 
14.30 Koncert dla szkól; 15.10 
Utwory Brahmsa: 15.30 Audy­
cja dla dzieci; 15.50 Zagadki 
muzyczne; 16.20 (P-ń) Muzyka 
i aktualności: 16.45 (P-ń) „Ro­
botnicze gazetki ścienne po­
świecone 6 rocznicy wyzwole­
nia Poznania" w opr. Zenaidy 
MyszczynoweJ: 17 00 Wiado­
mości popołudniowe; 17.15 
Zim. Mistrz. Zrzesz. Sport, w 
Zakopanem; 17.20 Muzyka ka­
meralna: 17 45 Poradnik języ­
kowy; 18.00 (P-ń) Kalejdoskop 
muzyczny: 18 10 (P-ń) Po­
znański dziennik wieczorny; 
18.25 (P-ń) Tańce słowiańskie 
Dworzaka; 18.45 (P-ń) Z tycia

Tańców ludowych, nowocze­
snych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, aleje Mar­
cinkowskiego 2a. 1827g

Streptomycynę 12 g sprzedam.
Oferty Głos Wlkp. dla 2442g.

Glos Wlkp.’ dla 2443g.

Zamienię 3'/j-pokojowe kom­
fortowe mieszkanie w Bytomiu 
na podobne w Poznaniu. .Oferty

Sprzedaże
Parcele własne w Antoninku, 
otoczone zieleńcami, również 
na spłatę sprzedaje L. Czub­
kowa, Poznań, Libelta 10. 
Telefon 36-91.________ 2084g

Parcele!! Parcele! 1! Parcele!!! 
1000 m* Poznaniu. Najpiękniej­
szej dzielnicy miasta. — Cena 
90Ó0. Sprzedaie „Union", Po­
znań, Rzeczypospolitej 4.
____________________ 2149g 
Parcelę pięknie położoną Pusz- 
czykowie korzystnie sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2469g.

Willa 4-poko|owa, komfortowa, 
garaż, ogród owocowy, wolne 
mieszkanie (Kraków), sprzeda 
„Informator", Kraków, Pijaf- 
ska 19._______________ K350

Nasiona rzodkiewki Sahs, 100 
kg, 1 kg 18 zł, sprzedam. Da­
szyńskiego 94, kwiaciarnia. 
____________________ 1189p

Streptomycynę sprzedam. Jan- 
kowiak, Poznań, Rokossowskie- 
go 100, m. 4,_____ 2494g

Willo 4-morgową ogrodem o- 
wocowym, tuż przy Poznaniu, 
całą natychmiast wolna, spie­
sznie wydzierżawię. „Union". 
Poznań, Rzeczypospolitej 4. 
____________________ 2483g

Dnia 19 lutego 1951 r. 
zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp. 
Czesław Jankowski 
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 22 
lutego br. o godz. 11 
z kaplicy cmentarza 
w Junikowie. Msza 
św. odprawiona zosta­
nie w pią*ek, 23 bm, 
o godz. 8 w kościele 
św. Jana Kantego.

W ciężkim smutku 
pogrążeni 

żona i rodzina 
Poznań,

ul. Podkomorska 17

Dnia 20 lutego 1951 zasnęła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

Pelagia Andrzejewska
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., ó go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Cia­
ła na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
bracia z żonami

Kobylepole, Poznań, ul. Kasprzaka 42.

Partii- 19.00 Wszechnica Ra- 
diowa; 19.20 Muzyka ludowa; 
19.4o Lekcia języka rosyjskie, 
go; 20.00 Dziennik; 20.30 Re­
portaż z Zim. Mistrz Zrzesz. 
Sport, w Zakopanem; 20.50 
Koncert symfoniczny: 21.45 
Muzyka I aktualności; 22.20 
Koncert; 23.00 Ostatnie wia­
domości- 23-10 Muzyka.

(P-ń) — oznacza audycie 
nadane przez Rozgłośnię Po­
znańską.

Dnia 20 lutego 1951 zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, babcia i prababcia, śp.

z Zielińskich

Waleria Pietruszyńska 
przeżywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 24 bm., o godz. 10.30 z kaplićy cmenta­
rza regionalnego na Głównej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Główna 57. 2464g

Dnia 20 lutego 1951 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza, nigdy 
niezapomniana żona, córka, siostra, szwagier­
ka i ciocia, śp z FCrfetów

Halina Kozłowska
o czym zawiadamiają 

pogrążeni w nieutulonym smutku 
mąż, rodzice, rodzeństwo 1 rodzina 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., 
o godz. 10 z kościoła parafialnego w Oborni­
kach §1,

Zagórze Sl., Oborniki Sl., Wrocław, Kościan 
Poznań. 2457g

redaguje ZESPÓŁ Redakcja: Poznań. uL Grunwaldzka 19, narożnik ul. MarCellńskiej 
WYDAWCA SDÓldzleinla Wydawnlczo-Ośwtatowa ,Czytelnik**. Delegatura w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 19 TELFEONY' centrala 82-70. redaktor naczelny 66-81, zastępca naczelnego redaktora rSlkel. r>J0. dz-.l n-«« dzl.1 telta inurwene), 7.-57. d.1.1
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski0 przyj­
muje PPK „Ruch*4. Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4.05 zł, kwartalna 12,15 zł. półroczna 
24,30 zł. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 

komisu 75-65. Nr konta V-67-14.

BIURO OGŁOS2EN: Poznań, ul. Gen. Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777/116. Biuro ctynne od godz. 7—18.30 

w eoboty do 14.30.
55* dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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Dla dobra pracującego Poznania
Jedna instytucja spółdzielcza, jeden zarząd, jednolita 

organizacja, jednakowe źródła i warunki dostaw hurto- 
wych — a tak różne wyniki: w jednym sklepie jest wszyst­
kiego pod dostatkiem i zawsze na czas, w drugim ciągłe 
braki i braki.

Dlaczego?
Ta myśl przewija się przez wszystkie niemal listy czytel­

ników „Głosu", którzy skarżą się na te lub inne niedo­
ciągnięć^ największej w Poznaniu sieci dystrybucyjnej 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców.

Oczywiście, jak w wielu innych wypadkach, tak i tu 
czynnikiem decydującym jest problem kadr. Tam, gdzie 
znajduje się „właściwy człowiek na właściwym miejscu", 
który pracuje z oddaniem dla pięknej idei spółdzielczości, 
tam rezultaty są widoczne, tam zadowoleni konsumenci 
znajdują w porę wszystko, co jest im potrzebne dla zaspo­
kojenia ich codziennych potrzeb. I przeciwnie. Tam, gdz e 
na kierowniczym stanowisku usadowił się człowiek obcy 
sprawie spółdzielczości, wrogi jej, lub chociażby tylko 
obojętny, tam mieszkańcy okoliczni skarżą się zarówno na 
nikły asortyment towaru, jak i na jego niedostateczną ja­
kość.

Dystrybucja jest aparatem niezm'ernie czułym. 21e lub 
chociażby tylko niedbale obsadzona przypadkowymi ludź­
mi — zawodzi.

r^onosiliśmy niedawno o
Łyfaktach znajdowania przez 

czytelników „Głosu ' w Chlebie 
różnych ciał obcych, jak ka­
wałki sznurka, odłamki szkła, 
monety 1- i półzłotowe, a na­
wet ostatnio — mysz czy cygar­
niczki itd. Z różnych dz;elnic 
miasta zwracano nam też nie­
jednokrotnie uwagę na nagmin- 
ne obniżenie jakości chleba, je­
go tzw. „glinowatość" czyli nad­
mierną wilgotność, p-owodującą 
często zakalce.

Wypadki te nie mogą nie bu­
dzić niepokoju. Chleb jest ar­
tykułem codzienne! konsumcji 
szerokich mas świata pracy — 
jego czystość i jakość muszą 
nas obchodzić jak najżywiej. 
W Poznaniu piekarnictwem za­
wiaduje — jak wiądomo — 
PSS. Zainteresowani problemem 
spółdzielczego pieczywa odby­
liśmy z kierownictwem tej in- 
stytucji wiele konferencji.

W wyniku obrazu, jaki wy­
tworzyliśmy sobie po starannym 
przeanalizowaniu zagadnienia, 
stwierdzić musimy, że główną 
winę za niedostateczną jakość 
i czystość chleba z niektórych 
spółdzielczych piekarń, jak ró­
wnież za ogólnie wadliwą or. 
ganizację piekamictwa na te­
renie naszego miasta — ponosi 
samo PSS, a mianowicie jej kie­
rownik odpowiedzialny za pro­
dukcie chleba Franciszek Krzy­
sztofiak.

Wnioski z dokonanego prze, 
glądu piekarń i z tego, co o- 
świadczono nam ze strony PSS 
na konferencjach, są następu­
jące:

Istnieją pewne obiektywne 
trudności. Do nich należy:

zwiększone tempo przejmo­
wania piekarń tempo, począt­
kowo nie przewidywane;

brak dopływu odpowiednich 
kadr (większość obecnych pra. 
cowników. to ludzie starej ge­
neracji. którym trudno przy­
swoić 6obie metody produkcji 
uspołecznionej), oraz zły stan 
techniczny przejmowanych pie­
karń.

Na tym się jednak obiektyw­
ne trudności kończą

Trzeba natomiast wiedzieć: 
że wraz ze zwiększonym 

tempem uspołeczniania piekar. 
nictwa MRN zwiększyła odpo 
wiednio kredyty,

że politykę odmłodzenia kadr 
można było zapoczątkować 
przez zorganizowanie niedłu­
gich kursów fachowych dla 
chętnej młodzieży (plan 6-let- 
ni przewiduje specjalną szkolę 
piekarską), oraz

że poprawę warunków pracy 
w źle wyposażonych piekar. 
niach można wykonać szybko 
1 łatwo, stosunkowo niewiel­
kim kosztem, systemem gospo­
darczym.

Nasi robotnicy nie żądają 
rzeczy niemożliwych. Ale kie­
rownictwo PSS nie daje im do­
statecznych dowodów zaintere­
sowania i opieki. Przeciwnie 
— ignoruje najsłuszniejsze po­
stulaty.

W piekarni nr 10 jest tak bardzo 
pożądana w produkcji elektryczna 
przesiewiarka mąki, ale nieczyn­
na — z braku podłączenia do prą­
du. Brak kawałka kabla. Robotni­
cy monitowali wielokrotnie, ale 
bez skutku. Więc tuż obok nie­
czynnej nowiutkiej elektrycznej 
przesiewiarki robotnicy muszą 
przesiewać mąkę ręcznie (dziura­
wym) sitem

W piekarni nr 13 brak najpo­
trzebniejszych pomieszczeń. Ro­
botnicze ubrania wiszą na gwoź­
dziach między workami z tartą 
bułką, w jakiejś ciasnej komórce. 
Do ubikacji trzeba chodzić mimo 
zimna na dwór. Brak jakiejkol­
wiek umywalni do rąk, nie mó­
wiąc już o natrysku. Ciasno. W 
czasie produkcji po prostu nie ma 
gdzie przesiewać mąki. Nikt nie 
pomyślał, żeby zarządzić przesie-
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wanie przed godzinami rozpoczę­
cia produkcji. Zdaniem robotników 
piekarnie łatwo roszerzyć, tylko 
za mało się o tym myśli „w gó­
rze".

W tej samej piekarni praca przy 
dzielarce (prasie do bułek) grozi 
kalectwem, gdyż mimo wielokrot­
nych nalegań kierownictwo nie 
może się zdobyć na założenie kil­
kucentymetrowej sprężyny i pra-

Gmina Opatów wykonała już w 110 proc, 
roczny plan skupu zboża

Chłopi gminy Opatów w powiecie kępińskim wy­
wiązali się wzorowo z obowiązku dostawienia Pań­
stwu nadwyżek zbożowych. W dniu 18 lutego ilość od­
stawionego zboża osiągnęła lO8°/o planu. Jeśli dodać do 
tego poważne dostawy poniedziałkowe i wczorajsze —■ 
ilość 110° o planu została obecnie także przekroczona. 
W ten sposób gmina Opatów utrzymała się w akcji 
skupu zboża na pierwszym miejscu w pow. kępińskim, 
a na czołowym w województwie poznańskim.
7 • • . ,m / esiąca na miesiąc

Sukces swój zawdzięczają 
chłopi opatowscy przede wszy­
stkim szeroko prowadzonej ak­
cji uświadamiającej i właści­
wej organizacji skupu. Po o- 
trzymaniu pierwszych gminnych 
planów skupu stosunkowo póź­
no, bo dopiero w miesiącu 
sierpniu, natychmiast przystą­
piono do ich rozpracowania i 
wykonania, tak że plan wrześ­
niowy, podobnie jak wszyst­
kich następnych miesięcy, zo­
stał już przekroczony.

Plan na miesiąc luty wyko­
nano w Opatowie dotychczas w 
85,4*/o. Są to liczby wyższe od 
planowanych, tak że również 
plan lutowy zostanie przekro­
czony.

Zestawienia dzienne
Gminny „sztab" akcji skupu 

stoi w Opatowie na wysokim 
poziomie. Prezes Gminnej Ra­
dy Narodowej, personel Gm. 
Spółdz. „Samopomoc Chłopska”, 
jak i delegowani przedstawicie­
le powiatowych instytucji go­
spodarczych rozumieją właści­
wie swoje obowiązki, a że nie 
szczędzą oni wysiłku i pracują 
codziennie do późnej nocy — 
musieli osiągnąć poważne re­
zultaty.

Dzięki właściwej organizacji 
pracy i sharmonizowaniu jej z 
magazynem GS gminne biuro 
skupu prowadzi codzienne ze­
stawienia dostaw, czego nie 
można niestety powiedzieć o 
innych gminach powiatu kępiń­
skiego, które wywiązały się 
.znacznie gorzej z akcji skupu 
zboża.

Przodują małorolni
Nie należy sądzić, że osiąg­

nięte sukcesy przyszły chłopom 
z Opatowa łatwo. Gmina grani­
czy z sąsiednimi powiatami 
względnie województwami, co 
poważnie utrudnia jej wywią­
zywanie się z zadań gospodar­
czych. Jeszcze obecnie cztery 
gromady, położone na gruntach 
lekkich i dotknięte w ub. roku 
klęskami żywiołowymi mają 
poważne trudności z wykona­
niem swoich planów. Biednia- 
kowi względnieśredniakowi,któ­
rzy przede wszystkim zamiesz­
kują gminę Opatów, trudno jest

cuje się przy łańcuszku..., meldo­
wano o tym inspektorowi, który 
był ze dwa razy w ciągu ubiegłe­
go roku w piekarni, ale bezsku­
tecznie.

W piekarni PSS przy ul. Szamo­
tulskiej robotnicy daremnie usiło­
wali walczyć z marnotrawstwem 
węgla, którego wypala się wielo­
krotnie ponad normę, gdyż — brak 
szybra w piecu. Kiedy wreszcie 
postarano się oń — brak zduna, 
który by go założył. Szyber leży 
od tygodni w kącie piekarni, ro­
botnicy monitują, a piec ciągnie 
na cały regulator i ogrzewa chmu­
ry na niebie...

*
Odpowiedzialny za produkcję 

chleba ob. Krzysztofiak nie był 
powiązany z zakładami pracy. 
Działa} biurokratycznie, meto­
dą papierkową, za pomocą wy­
syłania okólników, których by­
ło tak dużo, że w końcu nikt 
ich nie czytał. Nie zbierano ro. 
botników, nie wysłuchiwano 
ich uwag i pomysłów. Kierow­
nictwo nie ustaliło nawet pla­
nu pracy, nie ujednoliciło go­
dzin produkcji w swoich pie­
karniach i pozwalało, aby w 
najważniejszej fazie produkcyj. 
nej ( w nocy) kierownik zaikła- 
du był nieobecny.

Produkcja w piekarni przy ul. 
Rokossowskiego 85 (i kilku innych) 
trwa tylko w dzień od godz. 6 ra­
no do 22. Jest to całkowita niespo- 

l dzianka i dla nas i dla kierownic­
twa PSS, które było przekonane 

I (i tak nas informowało), że wszyst-

kie piekarnie najistotniejszą szęść 
produkcji wykonują nocą.

W piekarni nr 9 pokazują nam 
okólnik — jeden z kilkudziesięciu 
przysłanych — w sprawie tak pro­
stej, jak obowiązek przesiewania 
mąki przed produkcją, obowiązek 
znany każdemu, najmniej doświad­
czonemu piekarzowi. 25 § regula­
minu mówi, że „przed produkcją 
mąkę należy zasadniczo przesiać 
mechanicznie". Zasadniczo.

W większości piekarń, w których 
produkcja odbywa się nocą, kie­
rownicy zakładu pracy są nieobec­
ni. Wybrali sobie pracę w zmia­
nach dziennych. Zastępców prze­
ważnie nie ma. Nikt z robotników 
nie został wyraźnie wskazany na 
zastępcę.

Piekarnia nr 2 na Górczynie, o- 
bok której mieszka jeden z dwóch 
inspektorów, zamyka się tak, iż 
dostanie się do niej jest niemal 
niemożliwe. Po pół godziny jednak 
stukania nerwowa krzątanina we­
wnątrz ustaje i drzwi otwierają 
się. Mimo, że jest dopiero godzina 
8 wieczorem, widzimy całe rzędy 
gotowego, wypieczonego chleba. 
Między tym Chlebem, pośrodku 
jednej z sal piekarni — rzecz nie 
do wiary — furgon. Oryginalny 
furgon do wożenia pieczywa, ja­
kich widzimy wiele na ulicach. 
Po co? Zęby... „szybciej załado­
wać pierwszą partię chleba nad ra­
nem do rozwózki". Dlaczego łado­
wanie miałoby trwać dłużej, gdy­
by furgon stał o kilka metrów da­
lej, na podwórzu, pozostaje jeszcze 
jedną tajemnicą tej piekarni.

Mieszkańcy Łazarza dobrze wie­
dzą, że to właśnie w piekarni na 
rogu Rynku Łazarskiego trafia się 
najczęściej zakalec, a chleb jest 
z reguły zbyt mokry i — rano — 
nieświeży. Chociaż wie o tym ca-

pokonać skutki klęsk żywioło­
wych.

We wszystkich wsiach gminy 
przodują chłopi małorolni. Na 
przykład w gromadzie Opatów: 
Andrzej Szybka, posiadający 
3,25 ha odstawił 220 kg zboża 
ponad plan, a Rozalia Kulak, 
którą, jako posiadającą tylko 
1 ha, w ogóle nie obowiązywa­
ła dostawa zboża, również do­
łączyła się do wspólnej akcji.

Zapomniana sala ze sceną
w spragnionym rozrywek kulturalnych - Lesznie

Problem upowszechnienia kul- 
tury 6tał się w Polsce Ludowej 
jednym z ważniejszych zadań 
Państwa. Teatr, muzyka, książ­
ka i gazeta stały sie dzisiaj do­
stępne dla najszerszych ma» 
Nie znaczy to, by zrobiono już 
wszystko, by długoletnie zanie­
dbania na tym odcinku zostały 
wyrównane, by połr.zeby kul­
turalne, zwłaszcza na prowin­
cji zostały już całkowicie za­
spokojone. Głód rozrywek kul- 
turalnych, w niektó ych ośrod­
kach występuje nadal, chociaż 
nie tak ostro jak dawniej.

Z miast wielkopolskich — po­
za Poznaniem — tylko Gniezno 
i Kalisz posiadają stałe placów- 
ki teatralne, obsługujące żresz- 
tą wespół z sekcją objazdową 
Teatru Polskiego w Poznaniu — 
inne miejscowości m. in. także 
Leszno. Miasto to, będące bar­
dzo chłonnym konsumentem 
dóbr kulturalnych reaguje na 
każdorazowy przyjazd ekipy ob. 
jazdowej, zapełnioną do ostat­
niego miejsca, widownią. Jest 
to dowodem, że dobra rozryw- 
ka artystyczna przestała już 
być przywilejem garstki, snobów 
i bogatego mieszczaństwa. Ko­
rzystaj z niej obecnie przede 
wszystkim ludzie pracy. Spekta­
kle odbywają eię jednak w 
dość odległych od siebie termi. 
nach i nie mogą zaspokić istot­
nych potrzeb kulturalnych mie­
szkańców. Każdy zresztą wy­
stęp gościnny połączony jest z 
wypadnięciem repertuaru kino­
wego, a więc z uszczerbkiem 
dla licznej rzeszy kinomanów. 
Jedyną bowiem sceną jaką dy­
sponuje miasto — jest scena 
kina „Polonia", jedynego w 
tym 30-tysięcznym mieście.

Rozpatrując możliwość roz­
wiązania tego problemu nasu­
wa się nieodparcie koncepcja, 
mająca wiele cech realistycz­
nych. Mamy tu na myśli nieu­
żywaną sale z niewielką wpra­
wdzie sceną, w dawniejszym 

ły Łazarz, nie wiedzą nic o tym 
w kierownictwie PSS, przeciw­
nie. według wyjaśnień kierow­
nictwa PSS, kierownik tej 
piekarni, ob. Tuliszka, należy do... 
asów PSS-owskiego piekarnictwa 
i właśnie niedawno był za „wzo­
rową pracę" wyróżniony.

•ł»
Dwóch działających inspek­

torów absolutnie nie spełnia 
swego zadania. Kontrole są cał­
kowicie niedostateczne, izbyt 
rzadkie i — kumoterskie. Ra­
porty kontroli — niedokładne. 
Wystarczy przytoczyć, że do 
„ukarania" za nieprzesianie mą. 
ki przedstawiono fikcyjną oso­
bę, która w piekarnictwie nig­
dy nie pracowała.

Największą i najlepiej wyposa­
żoną technicznie jest piekarnia 
przy ul. Różanej. Produkcja jest 
tam zorganizowana w ten sposób, 
iż mąka — zanim przejdzie do ko­
tła, gdzie jest mechanicznie wyra­
biana — musi przejść przez oczy- 
szczarkę (automat). Po prostu nie 
ma innej drogi z magazynu poło­
żonego na piętrze do kotłowni na 
parterze. A jednak to właśnie w 
tej piekarni zdarzają się najczę­
ściej ciała obce w Chlebie.

W piekarni przy ul. Dębieckiej 
32 zdarzył się niedawno wypadek 
znalezienia plomby od worka w 
bułce mlecznej. Sposób w jaki zo­
stała ona wciśnięta (najpewniej 
palcem) wskazuje, że muśiał to być 
niewątpliwie wypadek sabotażu. 
Pytamy ciastowego ob. Józefczaka 
jak często są kontrole. Odpowiada 
iż w ciągu półrocza był raz tylko 
inspektor Wojtyniak. Więcej nikt.

* * *
Sprawa produkcii chleba, to 

tylko część zaqadn;enia grup-ki 
biurokratów i szkodników, któ­
rzy różnymi sposobami i 6poso- 
bikami dostali się do aparału 
handlu spółdzielczego. Przyj, 
rżyjmy się niektórym posta­
ciom.

Dyrektorem ekonomiczno-fi­
nansowym, a równocześnie 
członkiem zarządu był Florian 
Draheim, który wybudował so­
bie willę, rzekomo za „własne 
oszczędności", a istalacje prze, 
woził przy pomocy taboru spół­
dzielni. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że ,,odkup’ł"(!) za 200 
złotych 300 m rur instalacyj­
nych i wodociągowych oraz 
zbiornik do wody.

Inny przykład kardynalnego 
kumoterstwa i wykorzystywa­
nia do celów prywatnych pra.

,,Czerwony transport44
W poniedziałek w godzinach 

rannych do gminnego punktu 
skupu przybył zbiorowy trans­
port zboża w Siemianic.

Dziewięć dwukonnych wo­
zów, umajonych zielenią i przy­
branych czerwonymi chorąg­
wiami i transparentami przy­
wiozło ponad 3 tony zboża. W 
drodze powrotnej chłopi powie­
źli po 100 kg węgla, otrzyma­
nych w nagrodę w gminnej 
spółdzielni.

Z radością i dumą, na skutek 
wykonania planu, wracali do 
domów mieszkańcy Siemianic.

— Postaramy się przyjechać 
jeszcze — mówili na odjezd- 
nym — dostarczymy jeszcze 
więcej zboża Państwu na chleb 
dla robotników w mieście.

S. T.
Meldunki z Zakopanego

„Hotelu Polskim" przy ul. Chro. 
brego. Sala ta wymagałaby 
gruntownej renowacji, przebu­
dowy, rozszerzenia sceny j zao­
patrzenia iei w niezbędne re­
kwizyty teatralne. Wydaje eię. 
że wszelkie prace związane z 
przystosowaniem lokalu do no­
wego przeinaczenia, jak i e- 
wentualne inwestycje dałoby 
się wykonać przy stosunkowo 
niewielkim nakładzie finanso­
wym. Sprawa warta jest rozpa­
trzenia. gdyż zorganizowanie 
takiej widowni i udostępnienie 
jej ludziom pracy umożliwiłoby 
częstsze występy i to nie tylko 
teatrów żawodowych. ale i ze­
społów amatorskich.

Z braku sali ze sceną zespo­
ły amatorskie nie mają miejsca 
na wyżycie się, nie mogą za­
tem spełniać swej funkcji ®po- 
łeczhej, funkcji wychowawczo- 
kultura.lnej. Dla przykładu war­
to nadmienić, że z braku odpo­
wiedniej sceny nie mógł przy­
być do Leszna na gościnne wy- 
stępy zespół amatorski z Wol­
sztyna, który przygotował sztu­
kę Leona Kruczkowskiego 
„Niemcy".

Drugą kwestią, absorbującą 
czynniki zainteresowane rozwo- 
jem czytelnictwa w Lesznie — 
jest sprawa otwarcia publicznej 
czytelni książek i gazet. Cie­
szyłaby się ona dużą frek­
wencją, zwłaszcza młodzieży. 
Co do teqo nie ma dwu zdań 
Chodzi tylko o odpowiedni lo­
kal na ten cel. Ale i trudności 
lokalowe dałoby się pokonać przy 
odrobinie inicjatywy i dobrych 
chęciach. Wydaje się że najod­
powiedniejszym miejscem byłby 
stary Ratusz na Rynku, gdzie 
mieścić się będcie również mu­
zeum. Skupienie w tym budyn­
ku instytucji kulturalnych — 
byłoby szczęśliwym pociągnię­
ciem. które spotkałoby się nie­
wątpliwie z pełną aprobatą lu­
dzi pracy, (ard)

W dalszym ciągu mistrzostw 
rozegrano trzy konkurencje 
uzyskując następujące wyniki:

Bieg zjazdowy mężczyzn:
1) Roj — Gąsienica Andrzej 

AZS 3.17,5
2) Wawrytko Stanisław — 

CWKS 3.18,4
3) Ciaptak Jan CWKS 3.18,8
4) Czarniak Andrzej CWKS 

3.20,0
5) Dziedzic Stefar. AZS 3.20,1.

Bieg zjazdowy kobiet:
1) Grocholska Barbara CWKS 

2.05,0
2) Bujak Anna CWKS 2.07.6
3) Kodelska Teresa AZS 2,09.

Bieg rozstawny 4x10 km
1) CWKS I w składzie
Krzeptowski Daniel — Bole­

sław, Styrczuła St„ Skupień

LZ 1-y Kobylnica
otrzymały własne boisko
W początkach stycznia wpły- 

nął do naszej redakcji list mło. 
dych sportowców z Kobylnicy, 
w którym prosili nas o inter­
wencję w celu uzyskania ziemi 
na boisko.

Jak nas informuje Prezydium 
Pow. Rady Narodowej w Poz­
naniu, wydział Rolnictwa i Leś­
nictwa, który dysponuje grun­
tami poniemieckimi stwierdził, 
że w/w gromadzie nie jest jesz, 
cze przeprowadzona regulacja 
gospodarstw poniemieckich a to 
na skutek nawału prac technicz­
no - pomierniczych przy spół­
dzielniach produkcy jnych.

Biorąc powyższe pod uwagę, 
P; ez. Pow. Racy Narodowej 
komunikuje, że może wydzielić 
obecnie 1 ha na boisko w 
trybie tymczasowego użytko­
wania, aż do czasu przeprowa­
dzenia regulacji.

Życzymy więc klubowi spor- 
' towemu LZS w Kobylnicy po. 
I wodzenia na razie V’ urządzeniu 
dobrego boiska, a później do­
brych osiągnięć sportowych.

Ino

cowników PSS daje Cyryl 
Pstrąg-Bieleński, który kazał 
podległym sobie pracownikom 
wykonywać szereg robót na te­
renie swojego ogrodu, a sprze­
daż ziemiopłodów dokonywał 
na prywatny rachunek przy po­
mocy sklepu spółdzielczego.

Zresztą jego kompan — kie­
rownik punktu sprzedaży na 
placu Bernardyńskim, — Mi­
chalak, używał presji w ®to- 
sunku do tych pracowników 
PSS, którzy dyrektorskich kar. 
tofli nie chciełi wykopywać 
i sprzedawać.

Do dopełnienia obrazu kie­
rownika piekarnictwa Francisz­
ka Krzysztofiaka należy dodać, 
że systematycznie opóźniał on. 
dokonywanie wypłat pracowni­
kom, wywoływał w ten sposób 
niezadowolenie załóg piekarń i 
dezorganizował planową pracę.

❖
W związku z powyższym 

zwróciliśmy się do rady nad- 
zorczej PSS w Poznaniu, w ce­
lu sprawdzenia podawanych 
nam przez czytelników oraz po­
legających na własnej obserwa­
cji — faktów. W dniu wczo­
rajszym otrzymaliśmy pismo 
rady nadzorczej PSS w Pozna­
niu, które stwierdza, źe w zwią­
zku z licznym napływem mate­
riału krytycznego zarówno ze 
strony prasy jak i licznych 
rzesz członkowskich- rada nad­
zorcza gruntownie przeanalizo­
wała błędy części dotychczaso­
wego kierownictwa poznańskiej 
dyrekcji PSS i postanowiła od­
wołać zarząd, składający się z 
Czesława Sobieraja, Cyryla 
Pstrąg - Bieleńskiego i Floriana. 
Draheima, powołując równo, 
cześnie do nowego .zarządu do­
świadczonych działaczy gospo­
darczych w osobach KAZIMIE­
RZA DZIEDZICA, ZYGMUNTA 
GÓRSKIEGO i CZESŁAWA 
CIECIELSKIEGO.

Mamy prawo oczekiwać, że 
nowy zarząd weźmie się do ra­
dykalnego usunięcia pozosta­
łych jeszcze błędów i poprowa­
dzi spółdzielnie do dalszego 
rozwoju dla dobra pracującego 
społeczeństwa Poznania.

ZYGMUNT JABŁKOWSKI

Tadeusz i Krzeptowski Daniel. 
Józef w łącznym czasie 3:10,59.

2) ZS Gwardia I w składzie
Rybia Józef, Bukowski Stani­

sław, Gąsienica Franek i Kwa­
pień Tadeusz. Łączny czas 
3:13:17.

3) LZS I.
---------- --------------

Szermierka w Pile
W dniu 4 lutego odbył się 

w Pile szermierczy mecz towa­
rzyski na szable między druży. 
nami:

AZS II i jednostką wojskową 
Piła. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 8:8. Przewod­
niczył fechtmistrz dypl. Leon 
Kozarski. Walki stały na do­
brym, wyrównanym poziomie.

W nadprogramie fechm. Ko. 
żarski przeprowadził lekcje po­
kazowe na floret j szablę, oraz 
odbyła się pokazowa walka mie* 
szana Sokołowska ca Chwalisz 
(oboje AZS-Poznań).

Sekcję szermierczą przy jed­
nostce wojskowej Piła przygo­
tował fechtmistrz Kozarski. Jest 
to pierwsza sekcja szermiercza 
powiatowa na terenie wielko­
polskim.

Propaganda łucznictwa
w JLZS

W miarę tworzenia się coraz 
to nowych LZS-ów, zaintereso­
wanie wychowaniem fizycznym 
i sportem wśród młodzieży po. 
wiatu gnieźnieńskiego stale 
wzrasta. Jak grzyby po desz­
czu powstają w niektórych 
LZS-ach nowe sekcie, propagu­
jące nieznane dotychczas na 
terenie wsi gałęzie sportu.

Jedną z takich gałęzi mało 
znanych i uprawianych nawet 
w dużych miastach jest łucz- 
nictwo. Propagandą tego sportu 
zajął się Pow. Komitet Kultury 
Fizycznej w Gnieźnie, który 
przydzielił LZS-om w Karudsze- 
wie, Mieleszynie, Niechanowie 
i Witkowi© łuki wraz x tarcza­
mi i strzałami.


